
K U R JE R  W A R SZ A W SK I
I) .  13. Main.  - -  l i o k  1838, 

N iedziela M  127. Ju t ro ,  Ś. Bonifacy,  
v. s.  D«iś,  l s zy  Maia.

W d n i o  10 b. in., War szawsk i  Jn s ty tu t  G ł u ­
choni emych ,  i n i a ł  szczęście og lądać  u s iebie  J W .  
J e n e r a ł a  Lej t :  J en e r a ł -A d ju t :  K zy p o w a , P rezy-  
duiącego w Kom:  Rząd :  S.  W .  D.  i O. P.,  w 
t owarzys twie  J W .  Radcy S tanu K o zło w sk ie g o  
D y r e k to r a  W yz :  i Qśw:.  Dos to jnych  Gości 
p r zy jm ow a ła  Rada  Nadzorcza  tegoż Ins ty tu tu .  
1 r z edmio t e in  wizyty b y ł a :  sala naukowa,  sy ­
p ia ln ie ,  pracownia,  s k ł a d  wyrobów,  iad. i lnia,  
i t. p. Uszczęśl iwieni  wychowańcy tą  obecno­
ścią O p ie kun ów  wychowania publ icznego,  w p r o ­
stocie i szczerości  serca sobie właściwej ,  p r o ­
sili ,  aby szczęścia podobnego  na p r zysz ło ść  czę­
sto rnogli być uczęs tnikaini .  JVV. J e n e r a ł  ł a ­
skawie  pozwoliwszy zwrócić  swoią uwagę na 
konieczny po t r zebę  rozprzes t r zen ia  do tychcza­
sowego lokalu In s tytutu ,  p r zychy l i ć  się r a c zy ł  
do zamiaru  dokończen ia  od dawna zamie r zo ­
nej  budowy,  dla b r a ku  funduszów od la t  p r z e ­
sz ło  10 wst r zymane j ,  Ju s t y fu t  pok rzep iony  
s ł o d k ą  nadzic ią  uczynienia  k iedyś  zadosy ć p r o ś ­
bom tylu zg ł asza j ących  s ię o przyięoie  G ł u ­
choni emych ,  z^żnlein poże gna ł  Dostojnych ł a ­
skawych  Gości,  k tó ry ch  bl i sko godzinną  c ieszył  
się óbecnośc i ą .—  W  b iu rze  Rządu  Gubern j a l :  
Ma/.ow: d. 11 (23 )  b.  ui. o go: 12 w po łud :  o d ­
będz ie  się przez  opieczętowane dekl ar ac je ,  L i ­
cytac ja  in minus  od summy z łp .  2845 g r .  7, 
na roboty r e ps r ac y jn e  między  werstaini  80 a 
140  t r ak tu  Kal isko-Poznań:  wykonać się maią-  
ce; warunki  z ansz lag i em ,w t e in i e  Biurze  są  do 
p r z e j r z e n i a . —  Pozostały Bra t  po ś. p.  Jul jan-  
n ic  K ra ie w sk ie j  Pann ie ,  lat  44  maiącej ,  one- 
gdaj  zm ar ł e j ,  zaprasza k r e w n yc h  i p rzy i ac ió ł  
na ejcportację c i a ł a  z dorr.u N r  81 p r zy  ul icy 
Kauonja ,  dziś ogodz:  4 lej z połud:  na smę ta r*  
Powązkowski .  —  Józe f  C k ró ic ic k i  Pat ron  przy  
T r y b u :  cyw: gub:  Mazow:,  o b ra ł  sobie z amie ­
szkani e  p r zy  ulicy Podwale  w domu  pod Nro

512,  na 2m p i ą t r z e . — W  u p ły n i on ym  ty g o ­
dniu  k u r s  wexli  na g ie łdz i e  naszej  ma ł e g o  d o ­
zn a ł  zniżenia ,  mianowicie  wexli  na Pa ryż .  L i ­
s ty zas tawne spad ły  także o I na 100. ( W .  H . )  
—  N a k ła d e m  ks i ęgarn i  S. H.  M e n b c ic h a  p rzy  
ul icy Miodowej Nr  486,  wysz ł a  w Zbio r ze  sz tuk  
d rama ty :  g rywanych  na T ea t r ac h  War sz :  n o ­
wa ulubióna d rama  p t. M a rjc t c zy li,  3 E p o k i  
w 3 ak tach  z franc:  P. A n c e lo t ,  p rze łożona  p. 
S.  K a ssy a n o w ic za , z r yc iną  ( JPan i  H a lp e r t  
w roli  Mar j i ) ,  cena z łp .  3; iest  to 28a sz tuka  
togo zbioru.  -—- Niżej podpi sany,  ma zaszczyt  
zawiadomić  Sza: Pub!: ,  iż urządziwszy P i e k a r ­
nią  ciast  r ożnych  Cuk ie rn i c zyc h  p rzy  ul icy 
P ieka r sk i e j ,  w domu  pod N r  124,  wyp iekać  
będz ie  w tejże,  codz iennie  wszelkie  ciasta cu ­
k ie rn i cze  f r ancuzk ie  i i n ne  rozmai t e  do kawy 
i he rb a t y ,  a szczególnie  nowomodne  babki  tak 
nazwane parzone.  Pr zy jmu ie  też. obs t a lunki  na 
to r ty ,  p i r a mi dy  rozmai t e j  wiclkos'ci i ksz t ał t u;  
oraz można tamże  wyp iekać  ciasta lub b a b y -  
na k aż de  święta,  t ako tez p ieczywo  mięsne ,  a 
to za na jumia rkowańszą  cenę.  D ok ł ad a i ą c  s t a­
rani a aby Sza: Publi :  d o b ry m  gus t em i sp i e­
szną  u s ł u g ą  zadowolona był a ,  ufny,  iż p rak ty -  
ku iący  w ty i n  zawodzie i na jce lniejszych C u ­
k ie rn i ach  w Warszawie  i zagrani cą ,  bez zawo­
du Sza: Publ:  us łużyć  będzie  zdolny.  G o d lew sk i.

Na ostatnich T a rgach  Warszawski ch p ł acono  
za korzec  Ży ta  z ł .  21 gr .  19. Pszenicy z ł .  25 
gr .  5. Grochu po lnego z ł .  26 g r .  24, cukro­
wego z ł .  31 g r .  18, fasoli zł .  40 g r .  4. G r y k i  
z ł .  17 i pó ł .  Jęczmienia  z ł .  16 g r .  13.  Owsa
z ł .  13 gr .  12. Kartof l i  zł .  12 i pó ł .  Siana fu­
r ę  J ednokonną zł .  od 17 do 36, pa r okonną  z ł .
od 40 do 50. S ło m y  fur ę z ł .  od 11 do 28 O-
kowi ty  9e j  i p ó ł  p rób y ,  z poda tk i em,  garni ec
i o  r  f ' o ^  d o b r* d u k a t0w 16, ś r edu i  
12, l ichy 8. C i e l ę  z ł .  15.  W ie p r z  do b ry  *ł .
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5 6 ,  ś r e d n i  7 2 ,  l i c h y  5 3 . -  D o  t b i o r a  ś p i e ­
w ó w  z t o w a r z y s z e n i e m  f o r t e p j a n u ,  w y d a n y c h  *  
. k ł a d z i e  m u z y k i  J g .  K m k o u 's k ie g o , * f l ' f ^  
P c c z t y l j o n ,  w y d a n o  i e s z c z e  u l u b i o n y  Ś p i e w  
M a g d u s i  „ P r z y b ą d ź ,  g l o s  m ó j  c i ę  wz y wa  , 
r. t e x t e m  p o l s k i m  i f r a n c u z : ,  c e n a  e x e m p l a r z a  
z y „  i _   N a d e r  p r a y i e m n y  m i e l i  w i e c z ó r  s ł u ­
c h a c z e ,  z n a j d u i ą e y  s i ę  w c z o r a j  w W i e l k i m  t e ­
a t r z e  n a  K o n c e r c i e  J P .  A r l o t  ( A r t o ) .  Z a d o ­
w o l e n i e  t r w a ł o  c i ą g l e  i z a s ł u ż o n e  b r z m i a ł y  o-
li  ł a s k  i. W i r t u o z  A r t o  po  4 r y - k r o ć  d a ł  s i ę  s y -  
gzeć  i za k a ż d y m  r a z e m  z a c h w y c a ł .  Z n a w c y  
o d d a l i  s p r a w i e d l i w o ś ć  k o m p o z y c j i  p i e r w s z e j  c z ę ­
ści K o n c e r t u  n a z w a n e g o  Sen ,  p i ę k n e  m y ś l i  i 
g u s t  s ą  z a l e t a m i  t e g o  d z i e ł a .  N a s t ę p n i e  W i r -  
t u  oz i a ś n i a t  s w y m  z n a k o m i t y m  t a l e n t e m ,  a w 
k o i i c u  w z n o w i ł  i p o m n o ż y ł  z a d o w o l e n i e  p o -  
w s z e c k n c ,  w y k o n y w a i ą e  p o  m i s t r z o w s k u  w a r j a -  
r i e  z m a z u r k a  S z o p e n a .  P r ó c z  M i s t r z a  d a . ą -  
c e g o  k o n c e r t ,  d o d a ł y  p r z y i e m n o ś c i  w y k o n a n i e  
i n n y c h  m u z y k ;  J P a n n a  J ó z e f a  ^ r o w s A a  j p . e -  
w a l a  ulubioną  a r j ą  T a n k r e d a , h u c z n e  o k l a s t i  
b y ł y  n a l e ż n ą  n a g r o d ą .  S ł u c h a n o  z p r z y . e . n n o -  
ś c i ą  u w e r t u r y  J P .  J g n a :  D o b r z y ń s k i e g o .  N a  
f o r t e p j a n i e  o d e g r a ł a  m ł o d a  ( n a  a h s z u  b e z . m . e n -  
n a )  A m a t o r k a ,  r o n d o  f l u  m l a p o d t y t u ł e m :  „ P o -  
w r ó t  d o  L o n d y n u . 11 T a l e n t  t e j  A m a t o r k i  o 
w i e l e  i e j  w i e k  p r z e c h o d z i ,  b i e g ł o ś ć  . ej  p a l c ó w ,  
l e k k o ś ć  w w y k o n a n i u  n a j t r u d n i e j s z y m i  pas . , a , ow,  
p e w n o ś ć ,  w d z i ę k  i s m a k o w n e  o d d a n i e  g r y Tz n a -  
m i o n u i ą  i ą  i a k o  f o r t e p j a n i s t k ę  w i e l k i c h  n a d z i e i ;  
z  c z a s e m  m o ż e  s t a n ą ć  w r z ę d z i e  p i e r w s z y c h .  P u -  
b l i c z n o ś ć  w y n a g r o d z i ł a  i ą  i e d n o g ł o ś n e m ,  o k l a -
»k ami,  ( J e s t  to J Panna Dorota  F la m m ,  Uczennica 
znakomi t ego  Professors  E r n e m a n n a ) .  A r to

*°SZ o Z Z ”R a d o m * k a .  W d .  6  z m po  k i l k o -  
d n i o w e j  s ł a b o ś c i ,  A n n a  z C i c ń s k . e h -  K o b y łe c k a ,  
w 3 4  r o k u  w i e k u  s w e g o ,  p r z e n i o s ł a  s i ę  d o  w i e ­
c z n o ś c i .  C i o s  t e n  d o t k l i w y  w n a j g ł ę b s z y  m p °  
g r ą ż y ł  s m u t k u  p o z o s t a ł e g o  m a ł ż o n k a ,  d z i e c i  
i  b r a t a  z e s z ł e j ,  d l a  k t ó r y c h  o n a  i a k o  n a j u k o ­
c h a ń s z a  Ż o n a ,  M a t k a  i n a j p r z y w i ą z t m s z a  S i o ­

st ra,  przedwcześni e  z w idodn i  tego świata i u Ż na 
zawsze oddaloną  została.  Zw ło k i  zmar ł e j  d.  10 
*. m. z własnej  majętności  przez  W J X .  b ł * "  
szyńsk ieg o  Kustosza Kolie:  Łaskie j ,  p rzy  rzęsl-  
s t em świet le do kościoła Paraf j i  R igo ch ic j  o 
p rowadzone  zost ały.  Naza iut r z  po odbyt em n a ­
bożeństwie,  na k ló r em  ce l e b rowa ł  W J X .  L e-  
f r a n c ,  Scholas tyk K a t ed ry  Włoc ł a w: ,  Off i c j a ł  
Piot rkow: ,  tudzież po wymownym odg ło s i e  D u ­
chownych w oddaniu  ostatniej  części zgas ł e j ,  na 
miejsce wiecznego spoczynku odprowadzone
dostały.  r

F r a n c ja .—  W imien iny  Króla  d.  Igo  b.  tn. 
gmachy publ i czne  b y ły  oświet lane w Pa ryżu ,  
a na polach E l i z e j sk ich  i w og rodach  T u le r j i  
g r a ł y  muzyk i  wo j skowe .—  W  południowych 
depa r t amentach  w ostatnich dniach,  spad ło  w ie ­
l e  śniegu!.  W i n o  i drzewa ol iwne przez to zna­
cznie u c i e r p i a ł y . —  Za mias t em R w u  wzd łuż 
S e k w a n y  zbudowano wieże z la tarni ami  dla 
większego bezpieczeństwa ż e g l u g i . — Igo  b. 
m . ‘ nie odby ł a  się spodziewana rcwja gwardj i  
n a ro do w e j .—  Zapewniaią ,  że Mar sza ł ek  S u i t  
ba rdzo  iest  zadowolony * missj i  do Londynu .  
 Gazeta  f r ancuzka donosi ,  że Pan Tiers  b ę ­
dzie mianowany Xięciem.  Zapewne  to i ronja.  
_  Od k i l k u  tygodn i  śmier t e l ność  w P a r y l u  
znacznie  się p o m n o ż y ł a . —  Różnie  sobie t ł u ­
maczą  przejście armj i  A b  d e l  K o d e ra  ko K o n -  
s la n s ly n ie ,  n iek tó rzy  ta jny powód przypisu.ą .  
  S t ronni cy  A c h m e t a  w K o n s ta n ty n ie  spo­
dziewają się ieszcze że miasto będzie  zwróco­
ne Beiowi.  —  S ta t ek  A l f r e d  p rzeznaczony z 
ł a d u n k i e m  zboża z N a n te s  do B a io n n y ,  zos t ał  
burza  zagnany  ku b r zegom hiszpan: .  Karl iści  
z pod F u e n ta r a b j i  na takowy napad li  i zabra-
li zboże.  . .

H i s z p a n ja .  —  P rzy  pożegnaniu  się Jnf an t a  
D o n  F r a n c i s z k a  * Królową,  oboie byl i  bardzo  
wzruszeni ;  ty lko  Ma łżonka  Infanta  zos tała  o- 
z i eb ł ą .  — J e n e r a ł  l .a t r e  p r z y b y ł  do M a d r y ­
tu ,  i mimo  swoich ran ,  obe jmie  wkró tce  m i m -  
s ters two wojnv.—  W dow aLe ona  lr jarleToi& UŁC.
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l anego na rozkaz E s p a r te r a ,  t iakoruec uzyska ,  
ł a  pensj ę  od rządu,  jednego  syna ma w armj i ,  
a 2go w szkole podcho rążych  —  Z r ządem p o r ­
tu g a l s k im  u łożono się, aby Kar l i ic i  nie mogl i  
uchodzić  przez  grani cę  por tugal ską .  — 13 z. m. 
panowa ła  gwał towna  burza  w porc i e k a d y x s k i m  
i u s zkodz i ł a  k i l ka  s t a t k ó w . —  Jeden  z dz i enn i ­
ków angicl :  mn iema ,  że z jawienie  się s t r o n ­
nictwa M u n ia g o r r i ,  m o le  s k ł on i  r ząd  m a d r y ­
cki  do po i ednani a  się z p rowinc j ami  b iskaj -  
sl i i emi ,  dla w s p ó l n e g o  dzi ał an ia  przeciw D o n  
K a r o l o w i . —  W  wojsku E s p a r t e r a  okazuie  się 
nadzwycza jne  zn i e ch ęce n i e .—  D o n  B a ro l  po- 
dwaia us i łowania  do wysłani a świeżej  w y p r a ­
wy,  k tór a  ma się po łączyć  z H abrerą .  O raa  
n ic  bedzie  ws tani e  takowej  się opierać.  / .ona 
i dzieci  dowódzcy M u n ia g o r r i  zos t a ły  a r eszto­
wane «  G u ip u z k o i ,  on u szed ł  do F ranc j i .

. I n g l j a .  —  Cu k ie r ,  he rba ta ,  t y tuń ,  napoie  
spi ry tu sowe,  masło,  ser ,  zboże,  drzewo na b u d o ­
wie,  v ino  i we łnę ,  najwięcej  p r zynoszą  c ł a  w 
Angl j i ;  od i ch pierwszych a r t y ku łó w  rocznie  
pitzychodzi c ł a  od każdego po 80 ui i l jonów z łp . ,  
od innych po 20 m i l j o nów .—  Sta t ek  ang i e l ­
ski  B u s a r d  w róc i ł  od br zegów a f rykańsk i ch  do 
Angl j i  po órol etn i ej  niebytności .  W  p rzeci ągu 
tego czasu uwo ln i ł  3870  niewolników,  w hi- 
iwie z ok rę t em handlu j ącym n i ewo ln ikami ,  a 
zaopat r zonym 8 armatami ;  6 lub 7 ludzi  ze siat- 
k u  B u z a r d  zostało ran ionych .

N ie m c y .   2go b. m. obchodzono w W  r o c ł a ­
w iu  25 rocznicę powstania Szlązka przeciw 
F r a n c u z o m . —  Królowa H a n o w e r s k a  3 ł>. m. 
po  pierwszy raz zaszczyci ła operę  swoią obe ­
cnością;  Publ iczność z radością ią  p rzywi ta ła .  
—  Królestwo B a w a r sc y  d.  1 b> m. przyby l i  
do A s z a fe n b u r g a .  — Nowoobrany  Metropol i ta  
wschodnio g r ecki ego n ieun ick i ego Kościoła w 
Cesars twie  Aust r j acki em,  Arcy -B i skup  Stefan 
S z t a n k o w i c z , p r z y  b y ł  do Wiedn i a .  -  W  W i e ­
d n i u  ulano 12 a rm a t  dla Xcia M i ło s z a ;  a rm a ­
ty te pod wszelkim względem mogą  b y ć u w a -  
Sane za mi st rzowskie  dz i e ł a  sztuki .

R o z m a i to ś c i -—  Gospodyn i  na prowincj i  wiel ­
ce sie zdziwił*,  że iej Pan zamias t  fV a s a n i ,  
nagle* zaczał  ią t y tu łować  P a n i ą ; okaza ło  się 
wkró tce  że Gospodyni  wy gra ł a  na loter j i  k i l ­
kadzi es i ą t  tysięcy z ł . -  Donieś l iśmy n iedawno 
o te a t r ze  k ro to chw ib k  za k ł a d a i ą cy m się wka -  
wiarni  w P a ry żu .  W tea t rze  t y m  800 osób 
może się zmieścić,  każdy gość ieśli wydaie  5 su  
w kawiarni ,  może p r z y t em  widzieć p r z eds t a ­
wienie  k rotochwi lk i ,  t rwaiącej  na jd łuże j  m inu t  
40,  i  krotochwi lki  co wieczór  by waią przecKta- 
wiane,  po skończeniu każdej ,  m a r k i e r  wzywa 
gości , ’ aby znowu co spożyl i  za 5 su,  inaczej  
nie Jo l no  im znajdować się na następnej  sztu- 
cc __  Przed k i l ką  dniami  s tawiono p rzed  s ą ­
dem policji poprawczej  w O rlean ie  r z eźn i ka  o- 
skzr żonego  o spr zedaż  oślego mięsa  zamiast  bew- 
sztyków i pieczeni  wołowej .  Zdaie  się, żc t e n ­
że z w y k ł  używać m ł od ych  ośląt ,  k t ó r y c h ' m i ę ­
so iest de l i ka tne .  Raz  wzi ął  s t arego osła ,  a o- 
szukaństwo  zos t ało  wykryt e .  Sąd  skazał  go na 
4 mies i ęczne  więzienie,  na z ap ła t ę  50 fr. k a ­
ry ,  i na koszt  processu.  —  W  P a r y ż u  zawią­
za ło  się towarzys two przy jac iół  poezj i  k las sy-  
cznej ,  k tór e  wyznaczy ło  nag rody  na podobne 
poezjo i pos t anowi ło  takowe roczpi e  wydawać w 
12lu (!) t o m a c h .—  Te a t r  T F e n ła d u r  w P a r y ż u  
będzie  upiększony i zamieniony na tea t r  lite* 
r a c k o - l i r y c z n y . —  Widowi sko  opery  włoski ej  
w tea t rze  k ró l ewsk im  w L o n d y n ie ,  rozpoczę ły  
się ope rą  L u n a ty c z k a .  —  B erlo le t lo  ze swoiemi 
wyuczonemi  pch łami ,  zwiedzi wszystkie g lowne  
miasta.  — W tych dniach p r z y b y ł  m uz u ł m a ńs k i  
Derwi sz  26cioletni  do P e s z tu .  Nazywa się 
H a d s z y  M e h e m e d ,  r odem iest z D e r fo n l i  i po- 
d różował  przez  9 miesięcy,  l edyme  żywiąc  się 
ch lebem i cebulą.  P r z y b y ł  on do P e s z t u  w c e ­
lu modlenia  się nad g robem T y u ln  B a b a ,  t u r e ­
ckiego Derwisza,  uważanego za świę t ego,  a p o ­
chowanego za P esz tem .  Przez  (> dni  chce się 
modl ić,  a potem wrócić  do swego k r a i u . — C z e ­
ladnik na prowincj i  odda ł  na pocztę list  z a- 
d r e s sem :  „ D o  moiego ojca Ma j s t r a  kowalskie-
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©* w Warszawie ,  w domu  gdzie l eży  k loc  p r zed  
br<un;}.‘‘ _  Na d rzwiach  skfepu żelaza zna jdowa ł  
s ię na p i s : „ T u  dostanie  wybór  po dk ów do  okucia 
S ł u ż ą c y c h —  Z go rza ły  b an k  angie l ski  zb„ .  
dowany b y ł  za rządów Królowej  Panny ( E l ­
ż b i e t y ) !  zos t a ł  zniszczony za rządów Królowej  
Fauny  ( W , k t ó r y ) .  T e ra z  znowu się odbudnie .  —  
Dok to r  J o h n so n  u t r zymuie ,  żc pod wzgl ędem 
zdrowia mężczyźni  mogą  wejść w stan m a l ź e ń .  
sk.  dop ie ro  w 28 roku  życia,  kobi et a  zaś w 2 1. 
J c n z e  D o k to r  doda ie  u w . g g ,  że ogłoszona 
p r ze s t ro ga  m e t y l e  ies t  po t r zebną  dla mężczyzn 
law dla kobie t ,  gdyż p ierwsi  i bez niej  d ł u ­
go namyś l a j ą  się, n im czynią  k rok  tak s t an o ­
w c z y . — Jeden  z autorów n i emieck ich  pisze: 
V* z OSC 'Va kol j ic , y b r z yd k i e j  iest  najstalszą.  
M ą dr e  kob i e ty  nigdy nie lubią  piękności  w rnęż- 
czyznie (. ) nawet  z zalotności  i chęci  sp r ze ­
czania się wolą n iepozornych ,  ale mąd r ych .  — 
Obecni e  zna jdom się na warsztacie  wo jennym 
w Az■eriurgu  ok r ę t  l injowy,  który '  w przeci ą-  
gu 28 lat swoiej budowy dozna ł  naj rzadszych 
zmian losu. S łup i e c  oriego ro k u  1 8 ( 0  został  
za łożony przez N a p o le o n a  i o t r zy m a ł  nazwi- 
sko F rid lc tn d . W main r.  1 81 1, z okoliczności  
u rodzin  K ró la  R zy m sk ie g o  (syna  Napol eona ) ,  
nadano s t atkowi  toż nazwisko.  Po p r z y p a d ­
kach  w 1 .1 814 ,  nazwano go N ie u g ię ty m ,  a le­
dwo B o n a p a r te  r .  1815 wróc i ł  do Paryża,  wró- 
c i ł  nazwisko K ró la  R zym sk ieg o . Po bi twie pod 
W a te r lo o , o k r ę t  znowu nazywał  się N ie u g ię ­
ty m , w 5 lat późn ie j  o t r z ym a ł  nazwisko wnuka 
K a ro la  X , a od r .  1830 znowu nazywa sr£ F rF  
d la n c L  Kolos ten u rządzony  iest  na 126 a r ­
ma t  a zu p e ł n i e  uzbrojony ma ważyć 1400 mi- 

iu , , t° w! —  Podczas ost rej  z imy w roku  
1 / 7 6  kaza ł  L u d w ik  X L ' I  w W e r s a lu  rod dać u- 
bogim d rz ew o ,  k tór e  ci s ankami  do domów 
odwozili .  Król  pewnego  razu osobiście by łśw iod -  
k i em podobnej  r ozdaży i właśn ie  gdy mło da  
dziewczyna c i ągnę ł a  za sobą sanki  drzewa,  k i l .  
ku  dworzan czyni ł o przygotowania  do szl ichta.  
dy.  Lu dwi k  wskazując na b i edną  dziewczynę,

r z e k ł  do dworzan : „ W i d z i c i e  Panowie!  to iest

?ZVuU\Uat “i“ ~  N a t a r g l ’ a l e ń s k i«* « i d a ó
t e r a z  k u c h a r k i  b a w a r s k i e  k u p u j e  iarzy ne, i a-
■■ ' k “ ‘ c/'V't * » P r z e k u p e k  g r e c k i c h .  C z y  s i e  
t e g o  s t a r o ż y t n i  s p o d , , j e b n i j  i

PRZ\1LCH. -VLI  cU> W A R S Z A W Y  
B r z o s t o w s k i  Hip.: l i ra :  z B i a ł e g o s t o ku ;  Bas lowie-

W ' h ' V  u " U * Siecllec: Ar ci szewski  Fra n -  Dzie- ' 
z ^ o U i ;  G r ab s k i  Teof :  D*ie: z Radomi a;  Do l iń sk i '  
l e i .  Dzie:  z M o d l i bo r z yc ;  K o c h a n o w s k i  Sale:  Dzie-  
z G u l n i k a ;  D o m a s z e w s k i  En.iI/u, ,  Dzie:  z Korzenia -  
L eśn ie ws k i  J a n  Dzie:  z P r z e s t a w

D O N I E S i t ś i  a .
P ra cu i ąc y  w Bi ur ze  Z a bu d ow a ń  W o j s ko w y c h  J n ź e -

, 7 7  u :  e n m r a  K u r o r t
• U ,  u m a r ł  d. 3 /1 5  Kwie tn i a ,  zawiada mi aj ąc  o śmie t c i  
L i W y ^ k . c g o  l ego k r e w n y c h ,  P o d p u ł k o w n i k  J „ -  

. !* W e d ey n kt ow,  up ra s z a  S 3 , ów' z m a r ł e g o ,  , | a 
od e b r an i a  p o z o s t a ł y c h  po  nim r zeczy  i p i eni ędzy,  z g ło -  
s c się, do wyżej  wsp oi nn i on eg o  Biura  w A b x a n . h ,  j- 
sw e j  Cy tade l l i  będącego,  z formalne , . ,  „a  to świade-  
elwem.  od miej scowej  W ł a d z y ,  lub też p r z ys ł a ć  u p o ­
wa ż n i on e g o  na to z t ak i emże  świa dec t wem,  nie d ilei 
i cd n a k  lak <1 I S i er pn ia  r. b. w ł az i e  g d y b y  w o ź n a  
c i o n y m  t e r mi n i e  n i k t  sie nie s t awi ł  r „ l  
p r ze z  pub l iczną  Hcytąeją s p r ze d an e  z o s t a L *  ®" 

— S k o p ó w sz tuk 300 zdro».yeb,  są do  
s p r zeda n ia  w J ł o w i e ,  2 mi łe  za S o c h a ­
czewem,  na t r akc i e  do P ł o c k a ,  k u p u -  
'K'y odb i er ze  po  'zdjęciu wełnv  

dn i u  2 /1 4  Maia  r . b .  o g od z i n i e  10 z r ana  w  W a r ­
szawie  „a  R y n k u  S t a r e  Mi as t o zwa’oy m,  pr awni e  z -  
■tt .  Ruc homoś c i  i a k o t o :  F o r t e p j a n  Ma hon i owy ,  R o -  
mod y ,  Kr ze s ł a ,  S e r w an t k i ,  S t o ły ,  Szafę ,  Krzes ł a  
Ł o z k a ,  Lus t ra ,  Pa r aw a ny ,  o . a z  o g o d z i n i e  2 z p o ł u ­
dn ia  - W a r s z a w i e  p r z y  ul icy Nowol ip i e  w d o m u  Ny 
31 6, F o r t e p j a n ,  S t o ł y  m ah o n i o w e ,  Ka n a p y  Kr ze s ł a  
l es l o n o we ,  Lu s t ra  w z ł o c o n y c h  ramach i t p. p r zez  
p ub l i cz n ą  l icytacją s p r z ed a n e mi  zostaną.

S ta n is ła w  Ż a k o w s k i  K.  T .  C.  G M 
Fie - ek  z g a t u n k u  W y ż ł ó w  an g ie l s k ic h ’ 

zn a j du i e  się p r z y b ł ą k a n y  w Pa ł a c u  Z a ­
moj sk i ch  p r z y  Ulicy Żabie j  w os t a tnie j  

g o j u  Im 4 Z * ” 7 O g r o du  Sask i e -

™ no c i epł a  s t o p n T i .  Wc z o r a j  w p o ł u d n i e T
I ł ,  , " 0 ” ! , ' ! 1 0 8 0 1 ' J “ * «  4 r w  W e rn c i L .  l o t y  r a s  H  ło c z ę g a .


